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Synod jasnogórski
N a  Jasr.ej G órze  zb ie ra  s ię  

p ie rw s zy  synod  p len a rn y  P o lsk i 
od rod zon e j. O d  os ta tn iego  synodu 
polsk iego , odby .ego  w  Ł o w iczu  
u p łyn ę ło  ponad d w a  w iek i. Z w o ­
ła n ie  synodu w  c h w ili obecn e j u 
nas wia s zczegó ln e  zn aczen ie . 
P rzyp a d a  bow iem  w  okresie  na j- 
s iln ie js z e go  naparu m a te r ia lis ty c z  

ne j, ro zk ład ow e j r e i ig j i ,  czy t y l­
ko ruchu, ja k im  je s t  kom um zm  
n a  ch rześc ija ń sk ie  p eds ta w y  n a­
szego  pog lądu  n a  św ia t K a to l i­
cyzm  je s t  r e l ig ją  id ea lis tyczn ą , 
n a jp iln ie j op a rtą  o czyn n ik i p o­
nad rozum ow e, p ozam aterja in e , 
—  m a te r ja lizm  p rzeczy  o b ja w ie ­
niu , w ie rze  i B ogu , n ieu zu a je  po-

Brak źy\/noSd w Madrycie
Powstańcy bom bardują MaP^t*

P A R Y Ż ,  22. &, Z kół zb liżonych  
do „F ro n tu  lu d o w eg o " donoszą, 
te  w  ca łe j p ro w in c ji b iska jsk ie j 
panu je  c a łk o w ity  spokój.

W  G ijon  w o jsk a  rządow e po 
gw a łtow n em  bom bardow an iu  ar- 
ty le ry jsk icm  i lo tn iczem  zdoby ły  
d z ie ln ic ę  Sim ancas, w  k tó re j b ro ­
n ili s ię  pow stańcy. Z pośród  500 
ob roń ców  m ia ło  u jść  z życ iem  
je d y n ie  150.

O vicdo  ma c ie rp ie ć  na brak 
w ody, K tóra w yd z ie lan a  je s t  na 
r a c je :  5 I tró w  na rod z in ę  d z ien ­
nie

S E W IL L A ,  22, 8. K om un ikat 
pow stań czy  z g 1 3 -e j: W  re jo n ie

za z iem sk iego  cetu ży c ia  ludzk ie- m a ły  o d c S  ‘

Ł ' _ p ro w in c ję . O d k ilku  dni czerw on i
D z iś  nauka śc is ła  w y w ró c iła  ataku ją  KordoDę. N a s i lo tn icy  

p od staw y  m aterja łizm u , a św ia t oom bardow a li p rzec iw n ik a . Od- 
cj rześc ijań sK i s to i Dodaj p rzed  d zia ł pow stań ców , k tó ry  w yru - 
w -e lk im  renesansem , k tó ry  ob e j-| s zy ł z K ordoby, zdo ła ł po łączyć  
muf a  ju ż  k ra je  ka to lick ie , a  ra c ze j s ię  z  crsżącem i don pos iłkam i i 
ruchy k a to lick ie , co  w  P o ls c e  za- zada ł czerw onym  c iężk ą  klęskę, 
zn acza  s :ę  ju ż  rów n ież . S t ra c ili on i 25 zab itych . N a  fron -

A le  obok. te g o  fak tu  w ys tęp u ją  c ie  G u adarram a w o jsk a  n a ro jo -  
je s zc ze  z  ca łą  os trośc ią  znam io- w e od p a rły  a tak  czerw on ych , któ 
n a  rozk ładu , w obec  k tó rych  kato- r z y  s tra c ili 700 zab itych  i ran- 
lic yzm , je ż e l i  m a tr iu m fo w a ć , ja -  nych. K om u n ik ac ja  k o le jo w a  Ca- 
ko iden m ora lna , m usi ^a jąć  sta - ceres —  B a J a jo z  —  Sa lam anka 
now isko  iu ety lko  zdecydow ane, a le ' je s t  p rzyw rócon a .
czu jn e  i  czynne. R o la  Syn odów  
je s t  tu og ium na, a w  naszych  
d z ie ja ch  tra d ycy jn a . S ynody p o l­
sk ie  od czasów  B oles law u  Śm ia­
łego , aż  po w iek  X V I I I  w ią żą  s ię 
rh iu b n ie  z naszą h is to r ją .

B yb  one zaw sze  pow ażnym
czynn ik iem  narodow ym , pańatwu-

ym i c yw iliz a c y jn ym  G run tu ­
ją c  ka to licy zm , u n ifik u ją  d rogą  
jedności k ośc ie ln e j nasze z iem ie , 
S1?sa ją  i łączą  z nam i p om orze , 
ł r a je  za O d rą , W ro c ła w , w yb ie  
£ a I  poza d z ie ln ic e  i n iw eczą  po­
d z ia ły  oaństw a, na z iem iach
w schodn ich  u m acn ia ją  polskość.

' ynod3 p ie rw sze  w  P o ls c e  r e ­
gu lu ją  sp raw ę  żydow ską. Synod 
w ro c ła w sk i ju ż  w  roku  1267 w y- 
p< jada  n ę  n r z e d w  «-s p ó łży d u  
c h rze s c ija ii z  żydam i, p i ln u ją c  

żydów , ja k o  s iew ców  zabobonów  
i  z łych  ob ycza jów  (lic h w a , dem o­
r a l i z a c ja ! ) ,  zak azu je  on s łu żyć  
cli rześc jan om  u żydów , żydów  
po leca  n iedopu szczać do sp raw o- 
w an ia  u rzędów  p u b lic zn ych !

Synod p io trk ow sk i i  inne w  
X V I  w ieku , na k tórym  p rz y ję to  
u ch w a ły  Soboru  T ryden ck iego  
bron i P o lsk ę  p rzed  rozb ic iem  re- 
B g ijn em  i k rw aw ą  zaw ieru ch ą  
w ( jon  w yzn a n iow ych , czem  po 
ra z  d ru g i zdobyw a  P o lsk ę  d is  ka­
to licyzm u .

O gó ln e  p ra w o  kośc ie ln e  poru 
cza  Synodom : obron ę w ia ry , ro z­
w ó j i p og łęb ian ie  ży c ia  ch rześc i­
jań sk iego , n a p raw ę  ob ycza jów , 
poskram ian ie  nadużyć, w yk o rze ­
n ia n ie  n a łogów , u trzym yw an ie  
jed n ośc i i zgod y , w zm acn ian ie  
karnośc i w śród  k leru  i w iern ych .

Czy n ie  sa to  zadan ia  żyw e  i ak ­
tu a ln e?

C zyż  dziś m n ie j c iężka w a lka  
m usi być udzia łem  K ośc io ła  i ka­
to licyzm u , n iż w ów czas , gdy  Sy 
nody ła g o d z iły  obycza je , tęp iły  
„s ą d y  b o że " i ig rzy sk a  m ord er­
cze, gdy  u s tan aw ia ły  surow e ka­
r y  za  zbrodn ie, podpalen ia , fa łsze , 
lich w ę , ucisk u bog ich , w ym u sza­
n ie  c ię ża rów , k iedy  ła god z iły  do­
lę  poddanycn  i n iew o ln ik ów , ha­
m ow a ły  ch c iw ość  i nadu życia  
ku pców ?  C zy m n ie j ż y w o  dziś  

trzeb a  s ię  p rz ec iw s ta w ić  za łew o- 
v  i i zgubnym  wp yw om  żydostw a, 
próbom  złam ania fa sa d y  ś w ię to ­
ści i n ie ro ze rw a ln ośc i m a łżeń stw a  
au to ry te tu  rod zin y , czy m n ie j 
p ra gn ąć  od rod zen ia  ducha szk o l­
n ic tw a , lub n ie p rzec iw d z ia ła ć  u- 
s iłow an iom  p rzek reś len ia  m o ra l­
n ości c h rze ś c ija ń sk ie j w  życ iu  
jed n os tek  i w  stosunkach pu b licz­
nych?  C zy w re s z c ie  d z iś : m a te ­
r ia lizm , kom unizm  i an arch izm , 
bezbożn ictw o  i  m asonerja  —  n ie  
są rów n ie  n ieb ezp ieczn e  i g ro źn e

L O N D Y N , 22. 8. R eu te r  donosi 
z M ad ry tu  v ia  M a rsy lja , że  s to li­
ca c ie rp i na brak żyw n ośc i i ż y je  
w  s ta łe j ob aw ie  p rzed  atakam i 
lo tn lc zem i K o le j do A lic a n te  sta­
n ów ' je d yn ą  pew-ną kom unikację  
M adry tu  z reaztą św iata .

W  K a ta lo n ji p o w s ta ły  k om ite ­
ty  rob o tn ic zo -żo łn ie rsk ie  na w zó i 
rosy jsk ich  sow ie tó w  z r. 1917.

C odz.en m e odbyw a ją  się e g z e ­
kucjo na osobach człon ków  p a rty j 
p raw  cow ych , a rys to k ra tów  i ka­
to lików . E gzek u c je  odbyw-ają się 
p rzew a żn ie  w  m. M aU ecas p od ..m * pracam i p lk. J im en ez de la

U ru g w a ju  w  sp ra w ie  H iszp an ji, 
rząd  u ru gw a jsk i zw o łu je  na po­
n ied z ia łek  sw ych  p rz ed s ta w ic ie li 
d yp lom atyczn ych , w  ce lu  zbada­
n ia  m oż liw o śc i p oś red n ictw a  w  
h iszpań sk ie j w o jn ie  dom ow e!

F R A N C U S K IE  S A M O L O T Y  

L IZ B O N A , 22. 8. Jeden  i  p rzed ­
s ta w ic ie li rządu  p ow sta ń czego  w  
B u rgos  z ło ż y ł rząd ow i p o r tu ga l­
skiem u i p rzed s ta w ic ie lo m  dyp lo ­
m atycznym , p rzeo yw a ją cym  w  L iz  
bonie, n astęp u ją cą  n o tę :

„ N a  fro n c ie  G uadarram y zosta­
ły w o jsk a  pow stań cze  zaa tako­
w an e p rzez  eskadr?  sk łada jącą  
s ię  z 16 sam olotów , z  k tó rych  
w iększa  część zaop a trzon a  była  
w  odznak i fran cu sk ie . W  o k o li­
cach  T o lo s y  i inn ych  m ie jscow o ­
ści fro n tu  San S ebastian  rzu ca ły  
bomby na p o zy c je  pow stań cze  
sam oloty  typu  fra n cu sk iego . W o j- 

ka pow stań cze  zdoby ły  ró w n ie ż  
duzą ilo ść  m a te r ja łu  w o jen n ego  
pochodzen ia fra n cu sk iego .

N e ta  kończy s ię  apelem  do ry ­
cerskości zag ran iczn ych  mo­
ca rs tw  i k a tego ryczn ym  p ro te ­
stem  p rzec iw k o  będącem u w  n ie­
zg o d z ie  z  m ięd zyn a rodow em  pra­
wem , w spom agan iu  w o jsk  rządo­
wych.

Z A O P A T R 7 E N IE  W O J S K  
R Z Ą D O W Y C H

B A R C E L O N A , 23. 8. ( P a T ) .  
K a ta lo n ja  czyn i og rom n e w ys iłk i, 
aby p ow ięk szyć  zaop a trzen ie  
w o jsk  rząd ow ych  w  broń  i poc i­
ski. P ro d u k c ja  poc isków  i bomb 
trw a  p rzez  ca łą  dobę bez p rz e r ­
w y. 40 OOu m asek p rzec iw ga zo ­
w ych  leży  ju ż  na sk ładzie, a d a l­
sza  p rodu kcja  trw a . K ie ru je  te-

S A N T A N D E R  i  B i l  B a O 
P A R Y Ż ,,  23. 8. ( P A T ) .  Do 

S a in t Jean  de L u z  p rzyb y li na 
statkach  uchodźcy z H iszp a n ji, 
k tó rzy  ośw ia d cza ją , że  Santan- 
d er i B ilbao  są w  ręku w o jsk  rzą  
dow ych . W  obu tych  m iastach  
p an u je  zu pełn y  spokój, a le  da je  
się odczuć b rak  żyw n ośc i, k tó ra  
rozdaw ana  je s t  na kartk i

M A R S Z  N A  T O L E D O  

L IZ B O N A , 23. 8. ( P A T ) .  K o ­
lum na pow stańcza , k tóra  za ję ła  
R ada joz , w y ru szy ła  podobno w 
k ierunku T o led o . Z dobyc ie  tego  
m ias (a  ma b yć  w stępem  do a ta ­
ku na M aary t.

Nov*a orsanizócia polityczna
„ K .  O .  C h . ”

będzie w spółpracow ać z rządem
W c zo ra j o godz.. 11-ej p rzed  

po łu dn iem  odby ł się w  sa li H an ­
d low ców  p rzy  ul. S ien n e j z ja zd  
d z ia ła czy  b. s tron n ic tw a  ch łop­
sk iego  i b. „W y z w o le n ia " .  Z ja zd  
ten  m a na celu  p rzep row a dzen ie  
dyskusji nad  zadan iam i p o lityk i 
lu d ow ej i w skazan ie  m esom  
ch łopsk im  now ych  d ró g  postępo­
w an ia . D ro g i te  m ia łyb y  p ó jść  w  
kierunku w sp ó łp ra cy  z rządem  

N a  sa lę  ob rad  S r-ow arzyszcn ia  
H a n d lo w ców  p rzyb y ło  około 350 
osób. D o p rezyd ju m  k on fe ren c ji 
w esz li b. p o s ło w ie : W a le r o n , .

b. pose ł L a n ge r . Z eb ran i pow o­
ła li do ży c ia  now ą o rg a n iza c ję  
ch łopską, k tóra  będzie  nosić na­
zw ę „K a d r y  D z ia ła c zy  O rgan iza ­
cy j C h łopsk ich ". P o  skończonych  
obradach p rezyd ju m  zjazdu  uda­
ło  s ię  do g en e ra ln ego  inspek tora  
s ił zb ro jn ych , celem  złożen ia  u- 
ch w a lon ycb  re zc lu cy j.

Jak  donosi a gen c ja  „E c h o " , o r­
g a n iza to rzy  zjazdu  p rz y w o z il i  na 
w łasn y  koszt z ró żn ych  stron  
k ra ju  p rz ed s ta w ic ie li w łośc ian . 
M  in. z B ia łegos tok u  do W a r ­
s zaw y  p rzyb y ło  k ilku  d z ia ła czy

T ab or, W yrzyk o w sk i, C zarneck i, chłopskich na koszt w ic ep re zy - 
W o jd a  i  Pac . P ró c z  te g o  z d a w - ,n e n ta  B ia łegostoku  p. P io tro w -  
nego „W y z w o le n ia "  ob ecn y  b y l I sk iego.

■awiłanic legata papieskiego
przybyłego na synod biskupów polskich

M adrytem , na d radze  do W a­
len c ji.

G IB R A L T A R , 22. 8. L o tn ic y  
pow stań czy  bom bardow a li dziiś 
M a la g ę  W y w o ła li on i p o ża r  sk ła 
du ben zyn y  i n a fty . 1500 pow stań  
ców  z le g j i  cu dzoziem sk iej i 200 
je źd źcó w  w y ru szy ło  d z iś z A lg e s i -  
ras i L,a L in ea  (k o ło  G ib ra lta ru ), 
o św ia d cza ją c , że n ie  pow rócą, 
dopók i n ie  zdobędą M a la g i.

C H Ę Ć  P O Ś k E D N IC T W A  

M O N T E V ID E O , 22. 8 A c zk o l­
w iek  B ra zy lja , S tany Z jedn oczo- 

n e .A M eksyk  i P e ru  od p ow ie ­
d z ia ły  odm ow n ie  na p ro p ozyc ję

Nowi rektorzy
I dz iekan i w yższych  

uczelni
Z dniem  1 w rześn ia  ro zp oczy ­

na s ię fo rm a ln ie  n ow y  rok  aka­
dem icki 1936-37. W  m yśl za rzą ­
dzeń  M in is te rs tw a  O św ia ty  ob e j­
m a tym  term in em  u rzędow an ie  
n ow ob ran i na okres la t  3-ch 
rek to rzy  w yższych  szkół akade­
m ick ich  w  P o lsce , za tw ie rd zen i 
P i ez P  P re zy d en ta  R  P .

R ozpoczn ą  ró w n ie ż  p racę  n ow i 
dziekan i p oszczegó ln ych  w y­
d z ia łów  u n iw e rsy te tów  i  p o l i­
techn ik .

B eraza , b. d yrek to r  fa b ry k i w  
O viedo , k tó ry  b y ł w  czas ie  po­
w s tan ia  w’  Pam pe lu n ie , a le  zdo­
ła ł p rzed ostać  s ię  p rzez  F ra n c ję  
do B arce lon y.

C Z Ę S T O C H O W A , 23.S. Od k il­
ku dni na Jasn e j G órze czyn .one 
są p rzygo to w a n ia  do synodu i 
z ja zdu  k s ią żą t kościo ła . O grom ­
na saja rycersk a  na Jasn e j G ó­
rze, g d z ie  od b yw ać  się  będą pie- 
narn e ob rad y  synodu i w ie lk a  sa­
la b lb ljo tek i k laszto rn e j, gd z ie  bę­
dą od b yw a ły  s ię  k on fe ren c je  b i­
skupów, zo sta ły  g ru n tow n ie  i p ięk  
n ie  udekorow ane.

S ek re ta r ja t  synodu spoczyw a w  
rękach  ks. b iskupa P ru eźd z .'^ k ie ­
go, o rd yn a r ju sza  s ied leck iego . 
W szyscy  c z łon kow ie  o trzy m a ją  z 
sek re ta r ja tu  odznak i , da jące  
w stęp  do k laszto ru  i na ODrady 

p lenarne. P o c zy n a ją c  od  dn ia  23 
Jo 26 b. m. w stęp  do k laszto ru  i 
zabudow ań k la szto rn ych  Dędzie 
ty lko  d la  uczestn ików  synodu. Od 
godz. 5 m in. 30 do godz. 8 m in. 
30 rano w  czasie trw an ia  synodu, 
m szę św . na Jasn e j G órze m ogą 
od p raw iać  tlyk o  c z łon kow ie  sy ­

nodu

P rzyby łem u  w czo ra j, o godz. 9 
rano k a rd yn a ło w i le g a to w i J 
Em. ks. ka rdyn a łow i M arm agg ie - 
mu, jak o  w ys ła n n ik ow i O jca  św., 
zgoun ie  z p ro toku lem  dyp lom a­
tycznym , p rzys łu gu je  p ra w o  do 
honorów , oddaw anych  g ło w ie  pań 
stw a. N a  dw orcu  p o w ija l i  J. 
Em. ks. le ga ta ; J. Em . ks. k a rd y ­

nał prym as H lon d  i J. E m . ks. 
k ardyn a ł R akow sk i o ra z  biskup 
m ie jscow y , J. E  ks. dr. Kubina, z 
w ła d z  zaś w o jew od a  k ie leck i, Dzia

dosz, p rzed s+a w ic ie l  m in is te rs tw a  
W . R . i O. P., dow ódca d yw iz ji,  
kom pan ja  honorow-a z o rk ies trą  i 
t. d.

U  bram  k laszto ru  le ga ta  pap ie ­
sk iego  p ow ita ł p rzeo r  o. o. P a ­
u linów , ks. P rzeźd z ieck i, poczem  
ep ’ skopat po lsk i w  szatach litu r ­
g iczn ych  w prow -adzii ks. ka rdyn a ­
ła  M a rm a g^ iego  p rzez  kościo ł dc 
cudow n ej k ap licy , gd z ie  u dpraw io  
na zosta ła  m sza św.

Pech - Giamfterlaln
Rozmowy na tematy geteńskie

D on os iliśm y  ju ż  o  zam ie rzon e j i n er T a g e b la t t " ,  donosząc o za- 
w izy c ie  s ir  A u sten a  C h am berla i- i m ierzon e j w iz y c ie  w y ra ża  p rzy - 
na w  G dyn i. W iz y ta  ta  w zb u d ziła  | puszczen ie, że C ham berla in  spot- 
w ie lk ie  za in te resow a n ie  w  P o ls c e  ka s ię  w  G dyn i z p rzeb yw a jącym
: zagranicą-

Gdański koresponden t B er li-

Obecna wlsiJtja w hśszpónP

d la  pc rządku ch rześcijań sk iego , w ych .

ja k  w  X IX  b y ły : na tu ra lizm , so­
c ja lizm . ga llik a m zm  ?

W res zc ie  I p len arn y  synod  pol­
ski m a dostosow ać do p o trzeb  ż y ­
c ia  w sp ó łczesn ego  n orm y prawa 
kanon icznego, u jed n o sta jn ić  p rze ­
p isy  koście lne w  ca łe j Polsce. A le  
nadew szystko  ma on p og łęb ić  ka 
to licy zm  w  m asach w ie rn ych , po 
zb aw ić  go  cech b ie rn ych

Jasna G ora, to  sym bol zw y c ię ­
s tw a  kato licyzm u . N ied aw n o  sto  W o jn a  dom ow a w  H 's zp ? n ji 
ty s ię c y  m łodzieży  p o lsk ie j ślubo- trw a  ju ż  zg ó rą  m ies iąc , od 18-go 
w a lo  u je j  o łta rzy  w ie rn ość  id e i lip ca . P ow sta ń cy  w y s z li z  M a- 
kato licyzm u . Synod ja sn o gó rsk i rnkka, z T e tu an u  i Ceu ty. Ruwno- 
io  je d en  z  w ażn ych  m om entów  w  cześn ie  w ybu ch ła  p ow sta n ie  w Se- 
ok res ie  c iężk ich  zm agań  n aszego w i l l i  (g e n  Q u e ip c  de L ia n o ) o ra z  
narodu . O by  s ta ł jed n ym  z  n a  po łnocy  w  B u rgos  (g en . Mol- 

m om entów  zw ro tn ych  i p ize łom o- la ) ,  gd z ie  u tw orzon o  p .>w stańczv. T rz y m a ją  s ię  ró w n ie ż  czerw on e

lam  obecn ie  min, B eck iem  i om ó­
w i z n im  w szys tk ie  ak tua lne za­
gad n ien ia  p o lity czn e . W spom n ia - 

’ ny d zienn ik  w y ra ża  p rzypu szcze- 
i n 'e , żc  m in. Beck  podczas sw ego  

pobytu  w  G dyn i odbędzie  rozm o­
w y  na tem aty  gdańsk ie  z p rzed ­
staw i,’h elam i senatu  gdań sk iego  
o ra z  z w ysok im  kom isarzem  L ig i  
N a ro d ó w  w  Gdańsku.

n ic tw em  gen, C abanełlasa, G łó w ­
ną k w a te rę  pow stań czą  p rzen ie ­

s ion o  osta tn io  z  B u rgos  da V a lla -  
d o lid . R ząd  m adryck i sp ra w u je  
je s zc ze  fo rm a ln ie  w ła d zę  nad 
s to licą  i obszaram i zach odn ie j 
H is zp a n ji w ra z  z  K a ta lo itją . —

(C h ied o , San tan der, San Seba­
s t ia n ).  T rzeb a  dodać, że  za ró w ­
no na obszarach  za ję ty c h  p rzez 
p ow stań ców , ją k  i  w częśc i k ra ju  

op an ow an e j p iz e z  c ze rw on e  od ­
d z ia ły  m ad ryck iego  rządu  panu je 
n iepokó j i  w yb u ch a ją  często  
k rw a w e  s ta rc ia  loka in e, tłum ion e

A l .  S. rzą d  tym cza sow y , pod przew ód- | od d z ia ły  rząd ow e  w  A s tu r j i  | z  n ie zw yk lem  okru c ieństw em .

Ciągnienie oremii
4G.&09 do larów

Mi n. Skarbu w yzn a czy ło  na 
I d z ień  J w rześn ia  c ią gn ien ie  
p rem ji P o ży c zk i D o la ro w e j. C ią ­
gn ien ie  to  odbędzie  s ię  w  m a łe j 
sa li k o n fe ren cy jn e j M in is te rs tw a
0 godz. lC -e j rano. M ięd zy  in w y ­
losow an e będą d w ie  w ie lk ie  prem  
je  w  kw oc ie  40.000 doi. i 8.000 doi.

Powrót wojsk
z A ó L y n ji

R Z Y M , 23. 8. ( P A T ) .  Od dn ia  
5 m a ja  r. b., t. j. od dnia zakoń- 
czen ią  w o jn y  w łosko - ab isyń - 
sk ie j, p o w ró c iły  do W łoch  z A f r y ­
ki w schodn ie j d y w iz je  G avm ana
1 G ran  Sasso, a z A fr y k i  pó łn oc­
nej ( L ib ja )  zm oto ryzow an a  d y ­
w iz ja  T ren to . W  d rodze  do 
W ło ch  zn a jd u ją  s ię  d y w iz je  2S 
p aźd z ie rn ik a  i d j-w iz ja  T e lo r ita -

I l a, k tó re  zn a jd o w a ły  s.ę w  A f r y ­
ce w sch odn ie j, o ra z  d yw iz ja  A s -  
iie ta  z A fr y k i  p ó łn ocn e j. P on a d ­
to za rządzon o  p o w ró t d y w iz ji  S i­
ła i C osseria  oraz 4-ej g ru p y  
C zarn ych  K oszu l, M on tagn a . 
P rz ew id y w a n y  je s t  rów n ież  po­
w ró t od d zia łów , zn a jd u ją cych  się  
na w yspach  w schu dn iej części 
m orza Ś ródziem nego .

P o za  w ie lk iem i jedn ostkam i 
w o jskow em i, p o w ró c iły  ró w n ież  
n iek tó re  m n ie js ze  fo rm a c je , ja k  
b a ta ljo n y  studenck ie o ra z  jed en  
leg jo n , n a leżący  do d y w iz ji T e -  
vere .


